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KARTELE W CYFRACH. 


Sprawa karteli jest w Polsce rzeczą 
dzisiaj bodajże. najaktualniejszą. Li- 
czne rozważania na ten temat stwier 
dzają ponad wszelką wątpliwość zaz 
leżność pomiędzy powstawaniem i 
działalnością karteli a poziomem i 
kształtowaniem się cen, stanem pro: 
dukcji i zatrudnienia oraz wysokością 
płac w poszczególnych gałęziach proz 
dukcji. Stwierdzają dalej, że celem kar 
teli nie jest usunięcie konkurencji, 
lecz monopolistyczny dochód a wreż 
Szcie, że dla otrzymania monopolisty: 
cznej ceny odnośne zrzeszenia zazwy» 
czaj nie rozwijają, ale niekiedy niz 
szczą siły produkcyjne. 

Bardzo jasne światło rzuca na tę 
sprawę ostatnia publikacja Głównego 
Urzędu Statystycznego, poświęcona 
statystyce karteli w Polsce. Cyfry tam 
umieszczone dają dokładny obraz te- 
go zagadnienia i zasługują na bliższe 
zapoznanie się z niemi. 

Ogólnie daje się na ich podstawie 

stwierdzić, że kartele powstają najła: 
twiej w dziedzinie wydobywania suz 
rowców, aczkolwiek bardzo trwałe 
kartele występują przy produkcji półe 
fabrykatów a również i wyrobów go» 
towych. A dalej, że pęd do karteliza: 
cji wzrasta. 
_ Wpływ karteli w kierunku zwyż 
kowym na ceny ilustrują następujące 
cyfry: przyjmując wskaźnik cen w roż 
ku 1928 na 100, stwierdzamy następu: 
jace kształtowanie się cen artykułów 
skartelizowanych i  nieskartelizowa: 
nych w roku 1934: artykuły przemy: 
słowe: sklartelizowane 82; nieskarteliż 
zofwane 54. Surowce: skartelizowane 
87; nieskartelizowane 45; półfabrykae 
ty: skartelizowane 78; nieskartelizo: 
wane 50; wyroby gotowe: skartelizo= 
wane 77; nieskartelizowane 62. 

Z dalszych cyfr wynika, że zakłady 
skartelizowane wykazują wyraźną ten 
dencję do obniżania stanu zatrudniee 
nia, natomiast zakłady nieskłartelizo: 
wane wykazują dążność, i to bardzo 
mocną, do podniesienia stanu zatru: 
dnienia. 

Z końcem roku 1934 mieliśmy w Pol 
sce 216 porozumień kartelowych kra» 
jowych i 108 porozumień międzyna» 
rodowych, w których uczestnikami są 
polskie przedsiębiorstwa. 208 porozua 
mień krajowych i 97 porozumień mię: 
dzynarodowych dotyczą przemysłu i 
handlu, 1 porozumienie przypada na 
banki, 6 na ubezpieczenia, 12 na tran: 
sport. Największa liczba porozumień 
z grupy przemysłu i handlu przypada 
na przemysł metalowy (48), chemiczs 
ny (46) i spożywczy (23). 

Liczba karteli w Polsce stale wzra: 
sta, Tylko trzy pochodzą z przed ro» 
ku 1918. W latach 1920—1925 powsta» 
ło 14 porozumień; w latach 1926— 
1931 powstało ich 71 a w latach 1932 
—1934 ogromna ilość bo 128, z czego 
58 w jednym roku 1934. 


Moment bezpośredniego  regulowa: 
nia cen przez porozumienia kartelowe 
występuje w 175 porozumieniach kra: 
jowych i 50 międzynarodowych. 146 
porozumień krajowych reguluje chaa 
rakter płatności;  kontyngentojiwanie 
zbytu w kraju reguluje 113 porozu: 
mień, produkcji 93 porozumień, eksz 
portu 46 porozumień. Ogólna liczba 
wypadków ograniczenia produkcii 
przez kartele krajowe wynosi 119, 
w tem 95 wypadków częściowego 0» 
graniczenia i 24 całtkojwitego unieru» 
chornienia. 

Te cyfry mówią chyba same za sies 
bie i mówią głośno. L. 
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Pierwsze posi 


Warszawa, 5 XII. (PAT) Dziś o go» 
dzinie 11.15 rozpoczęły się plenarne 
obrady Sejmu, poświęcone debacie buz 
dżetowej. Na posiedzenie przybyli 
członkowie Rządu z p. premjerem 
Kościałkowskim na czele, podsekretaa 
rze stanu, 'wyżsi urzędnicy państwowi. 

Po załatwieniu szeregu spraw for: 
malnych, przystąpiono do pierwszego 
punktu porządku dziennego, tj. pierws 
szego czytania preliminarza budżeto: 
wego na r. 1936/37, 

Jako pierwszy zabrał głos wicepre: 
mjer minister Skarbu E. Kwiatkowski, 
wiygłaszając dłuższe expose, charakte- 
ryzujące budżet Państwa. 

Porządek dzisiejszego posiedzenia 
Sejmu jest dość obfity. Popołudniu 


ma 


rozważane będą trzy przedłożenia rzą 
dowe o dodatkowe kredyty na bieżą» 
cy rok budżetowy i wreszcie 8 raty: 
fikacyj konwencyj międzynarodowych: 

Sejm będzie musiał dokonać wybo» 
ru dwóch komisyj — budżetowej oraz 
zagranicznej. Jeśli chodzi o wybór 
kbomisyj, nie jest wykluczone, że wyw 
bór ten odbędzie się szybciej, gdyż 
w międzyczasie- potworzyły się już 
mniej lub więcej zorganizowane grupy. 
Taką grupą jest np. grupa rolnicza, 
Odrębną grupą, która przeobraża się 
w samodzielną organizację polityczną, 
są kombatanci z Wielkopolski, kiero» 
wani przez posła Surzyńskiego i senaz 
tora Jeszkego. Grupa ta jest dalszym 
ciągiem tzw. Młodej Polski, 


Propozycje pokojowe Lavala 


Londyn, 5 XII. (PAT) Dzienniki 
londyńskie donoszą, że w dniu wczo» 
rajszym premjer Laval wręczył amba- 
sadorowi włoskiemu pewne konkres 
tne propozycje co do nawiązania ros 
zmów pokojowych na płaszczyźnie 
mmniejwięcej następującej: 

1) Włochy ustępują Abisynji port 
Assab w Erytrei i pas ziemi, prowa: 
dzący dó tego portu, aby umożliwić 
wybudowanie kolei, łączącej Assab 
z AddiszAbebą. Kolej ta byłaby pod 
kontrolą Ligi Narodów. 

2) Abisynja odstępuje Włochom ca: 
łą prowincję Ogaden oraz dopuści do 
poważniejszej rektyfikacji granic w pół 
nocnej części prowincji Tigre, oraz 
w prowincji Harrar. 


Niektóre dzienniki podają, że Adua 
i Aksum mają być zwrócone Abisynji, 
inne zaś twierdzą, że Adua ma pozo- 
stać przy Włochach. Co do samej 
Abisynji sugestje Lavala powtarzać 
mają propozycję komitetu 5zciu, Staa 


newisko- Mussoliniego co da pamyże - 


szych sugestyj pozostaje narazie niee 
jasne. O ileby zostały one przez Muse 
soliniego zaakceptowane jako płaszczy- 
zna rokowań, to wedle przewidywań 
niektórych dzienników, pod koniec 
urlopu min. Hoare, a więc około Noe 
wego Roku możliwe byłoby spotka: 
nie brytyjskiego ministra spraw zagra: 
nicznych z Mussolinim. 


M, 


Włochv są skłonne do rokowań. 


Paryż. 5 XII. (PAT.) Prasa francuska sye 
gnalizuje liczne oznaki odprężenia w za- 
targu włosko-abisyńskim. 

Korespondent rzymski Havasa podkreśla 
specjalnie atmosferę odprężenia w Rzymie 
i wskazuje, że Włochy skłonne byłyby o- 
becnie do zgody na warunki projektu za- 
łatwienia zatargu, z tem jednakże, by prze 
dewszystkiem uznano ich dotychczasowe 
zdobycze terytorjalne w prowincji Tigre. 

„Le Petit Parisien“ donosi, że rzeczoz 


R prz, 


znawcy dla spraw  abisyńskich ze strony 
Francji i W. Brytanii w dalszym ciągu 
pracują w Paryżu nad ustaleniem zasad 
projektu porczumiemia z uwzględnieniem 
koncesyj terytorjalnych. Pozatem między 
Paryżem, Londynem i Rzymem odbywa 
się dyskretna wymiana poglądów. W tych 
warunkach należy mieć nadzieję, że sobo- 
tnia rozmowa sir Samuela Hoare z premje: 
rem Lavalem stanowić będzie pierwszą fa- 
zę nowego wysiłku pojednawczego, 


Zapowiedź ofensywy abisyńskiej. 


Asmara, 5 XII. (PAT) Koresp. spe- 
cjalny PAT telegrafuje: W dniu dzi: 
siejszym odbyły się potyczki pomięa 
dzy rzeką Takazze a Addi Rassi oraz 
pod Debri na południo:zachód od 
Makalle. Wyjaśnić należy, że u podnó 
ża wzgórz Addi Rassi znajduje się na 
rzece Taklazze przejście wbród. 

Kolumna należąca do włoskiego kor 
pusu tubylczego osiągnęła okolicę miej 
scowości Kacciamo. Miejscolwość Kac 
ciamo położona jest w odległości 20 
klm. na zachód od Melfa na drodze 
karawanowej, wiodącej z Adui na poz 
łudnie ku rzece Takazze, Odległość 
miejscowości Kacciama od rzeki Tae 
kazze wynosi w linji powietrznej 30 
kim. 

Według wiadomości, otrzymanych 
w Hargueisa w Somali brytyjskiem, 
ulewne deszcze uniemożliwiły niemal 
operacje wojskowe na froncie ogadeń: 
sklim. Otrzymano tam również wiados 
mości o tem, że 12 włoskich samocho: 
dów pancernych ugrzęzło w błocie i 
zostały porzucone przez załogę. 

W AddiszAbeba obiegają pogłoski, 
iż Abisyńczycy rozpoczęli w dniu dzie 


siejszym ofenzywę, Potwierdzenie tych 
pogłosek jest narazie niemożliwe. Po: 
głoski te uzasadniałyby w pewnej miea 
rze fakt, iż dziś przypada święto pa» 
trona Abisynji św. Jerzego, zaś wez 
dług mniemań ludowych Abisynja wy 
grywała zawsze bitwy stoczone w tym 
dniu. Bitwa pod Aduą w r. 1896 roa 
zegrana była również w dniu św. Jee 
rzego. Należy jednak zaznaczyć, że 
dzień św. Jerzego przypada w kalena 
darzu abisyńskim 2 do 3 razy miesię: 
cznie. 

Cesarz znajduje się dotychczas w 
Dessje, gdzie konferuje z dowódcami 
różnych odcinków frontu północnego 
i układa plany operacyj. 

W stolicy pada ulewny deszcz, co 
wywołuje wśród Abisyńczyków wiel: 
Hie zadawiolenie, widzą oni w tem dow 
wód, iż siły przyrody sprzyjają Abiz 
synji, gdyż o tej porze ulewy są obja- 
wem niezwykłym. 

Ewakuacja wojsk z Harraru odbyła 
się w zupełnym porządku. Wojska te 
rozlokowano w okolicach miasta. Lue» 
dność odprowadzała żołnierzy na nos 
we pozycje. 


przedaż 
prywatna słowo gr. 
Z zastrzeżeniem miejsc 35 pre. Zagraniczne o 58 orc. drożej, 


Ceny ogłoszeń: 


Za 1 wiersz milimetr. (6ta cm. szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekrologach gr. 30, w kronice, reper- 
tuar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, nod nagłów- 
kiem na pierwszej stronie zł. 1*—, Tabelaryczne o 56 pre. dro- 
żej. Za jedno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. M, i age 
is 


słowo gr. 12, 


matrymonialne, KOrespo 
2, dia poszukujących 


ndenja 
presy gr U. 


edzenie Sejmu. 


Po załatwieniu wstępnych formalno: 
ści związanych z otwarciem zwyczaje 
nej sesji budżetowej, wicepremier mie 
nister Kwiatkowski wygłosił następu» 
jące przemówienie: 

Wysoki Sejmie. Zgodnie z art, 58. 
Konstytucji Rząd przedłożył |Izbom 
ustawodawczym projekty ustawy skar 
bowej i budżetu na r. 1936/37. Rozpa» 
trzenie i załatwienie tych spraw ma 
szczególnie doniosłe znaczenie dla 
Państwa i spotyka się z wielkiem zaz 
interesowaniem całego społeczeństiwa. 

Projekt budżetu wiąże się bowiem 
Ściśle ze szeregiem zarządzeń wydaż 
nych w ciągu ostatnich 4 tygodni na 
podstawie udzielonych przez Izbę pet 
nomocnictw, które to zarządzenia 
przyniosły dotkliwe obciążenia ludno» 
ści, przyczyniły się do zmiany podzia: 
łu dochodu społecznego i wpłynęły 
pośrednio na ogólne kkztałtojwanie się 
sytuacji gospodarczej. Istnieje więc o% 
becnie konieczność poddania krytycze 
nej ocenie nowych zjawisk i nowych 
faktów, przy uwzględnieniu w całej 
rozciągłości tej sytuacji finansowej i 
gospodarczej, w której znależliśmy się 
obecnie. 

Rząd podjął się stanowczej walki 
ze złą sytuacją, chociaż walka ta mo» 
że być niepopularma. Poczuwam się 
do obowiązku odpowiedzieć w imie: 
niu Rządu na pytanie, czy nowe świać 
czenia ze strony ludności są wynikiem 
istotnej konieczności, czy w danych 
warunkach nie można było wybrać 
drogi lepszej, łagodniejszej, a w ka- 
żdym razie wygodniejszej dla Rządu. 

Chcę odpowiedzieć na pytanie, czy 
ustalane obecnie metody działania das 
ją jaklieś nadzieje opanowania i przes 
ciwstawienia się procesowi ustawiczne 
go pogłębiania się kryzysu gospodar: 
czego, uderzającego coraz doikliwiej 
w coraz to szersze warstwy społeczeń 
stwa. 

Konstytucja nasza stawia zagadnie- 
nie budżetu państwowegu jako coś 
odrębnego w podstawowych i naczele 
nych funkcyj Państwa, podobnie, jak 
zagadnienia sił zbrojnych i wymiaru 
sprawiedliwości. Artykuł 50 nowej 
koństytucji mówi, że inicjatywa usta: 
wodawcza w sprawach budżetu nale 
ży wyłącznie do Rządu, oraz, że Sejm 
nie może bez zgody Rządu uchwalić 
ustawy pociągającej za sobą ‘wydatki 
ze Skarbu Państwa, dla których niez 
ma pokrycia w budżecie. 

Artykuł 59 ustala, że wydatki niezae 
projektowane w budżecie nie mogą 
być uchwalone, a zaprojektowane nie 
mogą być podwyższone bez zgody 
Rządu. Sformułowanie to, bardzo ka: 
tegoryczne i jasne, posiada nietylko 
znaczenie formalne i negatywne, ogra: 
niczające uprawnienia budżetowe Izb 
ustawodawczych, ale ma również zma» 
czenie merytoryczne i pozytywne, naa 
kładające na Rząd odpowiedzialność 
i obowiązek wykorzystania tych upra: 
wnień celem zapewnienia równowagi 
budżetu. 

(Dalszą część mowy  wicepremjera 
podamy w jutrzejszym numerze). 


ŚNIEG W ZAKOPANEM. 


Zakopane, 5 XII. (PAT) Padający 
od dziś rana śnieg poprawił znacznie 
uszkodzoną przez niedzielny wiatr 
halny szatę śnieżną, przywracając całej 
podtatrzańskiej dolinie oraz górom zis 
mowy wygląd. 


„GAZETA LWOWSKA” Nr. 280 z dnia 6 grudnia 1935 r. 


Czwartek 
5 Anastazego 


Jutro: Mikołaja bp. 
Wschód słońca 727 


nia 1935 
grud i į Zachód A 1526 


TEATR WIELKI. 
Czwartek godz. 20 „Rewizor“. 
Piątek teatr zamknięty. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 
Nieczynny. 


FINOTEATRY. 


APOLLO: „Ucieczka“. 
CHIMERA: „Pod palącem niebem Ar- 


gentyny". 

COLOSSEUM: Mary Dow i rewja „Na 
Słonecznej gra Skonieczny”. 

GRAŻYNA: „Kapryśna Marjetta“. 

KOPERNIK: „Ilonka“ z Fr. Gaal. 

MARYSIENKA: „Bengali“. 

MUZA: „Sequoia“. 

PALACE: „Rapsodja Bałtyku". 

PAN „Wesoła wdówka“. 

PAX: „Uśmiech Szczęścia”. 

RAJ: „Wacuś' z Dvymszą. 

STYLOWY: „O czem marzą dziewczęta” 
i rewja. 

SWIT: „Przeor Kordecki Obrońca Czę- 
stochowy“. 

TON: „Mała mateczka* Franciszka Gaal 

UCIECHA: „Malibu“ i rewia. 


——(J—— 


— Teatr Wielki. Dziś o godz. 8 wieczo- 
rem komedja Gogola „Rewizor“. Reżyserja 
Janusza Strachockiego, Dekoracje Andrze- 
ja Pronaszki. 

— Teatr Rozmaitości nieczynny. 

— Premjera w Teatrze Wielkim. Zdawna 
zapowiadana premjera operetki Abrahama 
„Przygoda w Grand Hotelu“ odbędzie się 
dnia 7 grudnia 1935. W roli głównej wy- 
stąpi Janina Kulczycka. Reszta ról w ob- 
sadzie naszego zespołu z doangażowanym 
tenorem Wojciechem Dzieduszyckim. Mię- 
dzy innemi wystąpi również chór reweller- 
sów lwowskich Esbena, oraz liczny ze- 
spół girłsów. Reżyseruje K. Tatarkiewicz, 
stronę dekoracyjną ujął w swoje ręce Otto 
Rex, kierownictwo muzyczne sprawuje J. 
Mund. 

— Najbliższa premjera w Teatrze Roz: 
maitości. Próby „Jasia z księżyca” Acharda 
na ukończeniu, Sztukę prowadzi Roman 
Niewiarowioz. Premjera odbędzie się 102go 
grudnia br. 

— Niedzielna popołudniówka w Teatrze 
Wielkim, W niedzielę popołudniu o godz. 
330 po cenach najniższych „Rewizor“ koz 
medja Gogola. 


KRONIKA MIEJSKA. 


Uczczenie pamięci śp. prof. Toman: 
ka. Na odbytem w dniu 30 ub. m. 
żałobnem posiedzeniu spowudu śmier: 
ci swego członka, nieodżałowanej Św. 
pamięci, Prorektora WSHZ Franciszka 
Tomanka, postanowiły niżej wymie: 
nione Zrzeszenia złożyć zamiast kwia: 
táw na trumnę śp. Zmarłego następu: 
jące datki na rzecz niezamożnej młos 
dzieży WSHZ na pokrycie czesnego 
lub inny podobny cel do uznania 
Rektoratu i na jego ręce. Złożyłi więc: 
Związek biegłych sądowych we Lwo» 
wie zł. 25, Związek księgowych w Pol- 
sce, Oddział we Lwowie zł. 100, Stos: 
warzyszenie urzędników skarbowych 
R. P. koło okręgowe we Lwowie zł. 
25, tudzież uczestnicy zgromadzenia — 
razem zł, 210. Ponadto postanowiono 
uczcić pamięć śp. Tomanka w sposób 


s#abel zań prot, Charles Riżheta, 


Projekt ustawy o paszporiach zagran. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) Jak się do» 
wiadujemy, Ministerstwo Spraw Wez 
wnętrznych opracowało i rozesłało 
zainteresowanym  resortom do uzgoe 
dmienia projekt ustawy o paszportach. 
Projekt dąży do skomasowania w jeż 
dną systematyczną całość przepisów o 
paszportach zagranicznych, upraszczaa 
jąc zarazem tryb postępowania przez 
zniesienie dualizmu między władzami 
administracji ogólnej i władzami skar- 
bowemi. 

Projekt stoi na stanowisku, iż każda 
osoba zarówno przy opuszczaniu obz 
szaru Rzplitej, jak i w drodze powro» 
tnej obowiązana jest posiadać ważny 


paszport, wystawiony przez właściwą 
władzę. Wzór, treść i cena paszpor» 
tójw mają być ustalane przez rozporzą? 
dzenia wykonawcze. 

Projeklt rozróżnia: 1) paszporty zwy 
czajne (jednoosobowe, rodzinne), 2) 
paszporty służbowe, 3) paszporty dy: 
plomatyczne i 4) paszporty zbiorowe. 
Co się tyczy wysokości opłaty pa» 
szportowej, to ma być oma uzależnios 
na od czasu ważności paszportu, przys 
czem za podstawę obliczeniową mają 
być brane okresy miesięczne. Będzie 
to zasadniczą inowacją w stosunku do 
obecnego Stanu rzeczy. 


——y— 


Pierwszy krok ku motoryzacii Polski. 


Warszawa, * XII. (Tel. wł.) Międzyminie 
sterjalna komisja dla spraw  motoryzacyj- 
nych przygotowuje plan, który umożliwi 
ludziom średnio zamożnym nabywanie Sa- 
mochodów na raty. 

Jak słychać, ma być założone towarzy- 
stwo powiernicze, za pośrednictwem którc- 
go nabywca samochodu wpłacając zaliczkę 
będzie mógł resztę uiścić w długotermino- 
wych ratach. Raty miesięczne miałyby się 
wahać w granicach od 200—300 zł. 
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Ceny samochodu będą też tańsze, ponice 
waż prohibicyjne stawki celne zostaną ob- 
miżone, a oprócz tego wozy duże będą 
mogły być ocłone według ulgowej taryfy. 

Jak też zapewniają w kołach  miarodaj- 
nych, nastawienie władz fiskalnych do po- 
siadacza samochodu ulegnie radykalnej 
zmianie. Samochód przestanie być uważa- 
my za luksus i opodatkowanie jego będzie 
znacznie obniżone. Obniżce mają też ulec 
ceny materjałów pędnych. 


tnwalszy przez wydanie odpowiedniej 
księgi pamiątkowej. 

Utworzenie inspektoratu administra= 
cji miejskiej we Lwowie. Prezydent 
m. Lwowa Drojanowski zarządził uz 
tworzenie inspektoratu administracji 
miejskiej, jako organu prezydenta mia 
sta. Inspektorem administracji mieje 
skiej będzie mianowany urzędnik o 
wykształceniu prawniczem. Inspektor 
będzie wykonywać nadzór służbowy i 
administracyjny nad całością admini: 
stracji miejskiej, tj. Wydziałami, Urzę 
dami Zarządu miejskiego, instytucja: 
mi, zakładami i przedsiębiorstwami 
miejskiemi. Inspektor administracji 
miejskiej ma prawo wstępu i przeby: 
wania we wszystkich lokalach urzędo» 
wych Zarządu miejskiego, zakładów: i 
przedsiębiorstw, może być obecny przy 
wykonywaniu wszelkich czynności, ma 
prawo badania aktów, ksiąg, wyka- 
zów, które wi razie potrzeby może 
podjąć do wglądu. Utworzenie stano» 
wiska inspektora administracji miej: 
skiej nie narusza istniejących praw 
nadzoru, a w szczególności praw na: 
czelnika Wydziału prezydjalnego. 

Walne Zgromadzenie członków To: 
warzystwą Ochrona Dziecka odbędzie 
się w czwartek 19 bm. o godz. 12stej 
w lokalu Rutowskiego 5. Na porządź 
ku dziennym sprawa zmiany statutu. 

Przykre zajścia w  Ubezpieczalni. 
W dniu 4 bm. o godz. 12,30 pracoz 
wnicy Ubezpieczalni Społecznej legjo: 
miści zjawili się w gabinecie dyrektora 
Ubezpieczalni z żądaniem cofnięcia 
zwolnienia tych kolegów  legjonistów, 
z którymi rozwiązano stosunek słu: 
żbowy bez podania przyczyny, O7 


— W czem rzecz? — 


świadczając, że nie opuszczą gabinetu 
dyrektora do czasu zmiany decyzji 
przez miarodajne czynniki. O powyż: 
szem stanowisku zostały powiadomioe 
ne władze państwowe i organizacyjne 
legjonowe oraz Związek zawodowy 
pracowników Ubezpieczalni Społecz- 
nych. Na skutek żądania p. Wojewoz 
dy i p. Prokuratora, zebrani praco» 
wnicy legjoniści postanowili opuścić 
gabinet dyrektora Ubezpieczalni i os 
czekiwać dalszej decyzji władz w biu: 
rze naczelnika wydziału administra- 
cyjnego Ubezpieczalni. 

Skazanie komunistówedrukarzy. W 
procesie komunistycznym Dawida Ka- 
tza i towarzyszy, dziś w nocy na pode 
stawie werdyktu przysięgłych, zapadł 
następujący .wyrok: Dawida Katza ska 
zano na łączną karę lOdletniego więż 
zienia, Munę Goldberga na 3 lata, 
Benziona Salzmana na 4 lata, Leona 
Schafkopfa na 2 i pół roku i Mendla 
Chleba na 2 i pół roku. Odnośnie o: 
skarżonych Idela * Mandera, Sabiny 
Roth i Chaima Herscha Gottlieba, co 
do winy których rozprawa nie dostar 
czyła żadnych konkretnych dowodów: 
winy, przysięgli wydali werdykt ne» 
gatywny, na mocy którego Trybunał 
ogłosił wyrok uniewinniający wspo- 
mihianą trójkę. 

Uniewinnienie posterunkowego. W 
wyniku rozprawy przeciw posterunko 
wemu P. P. Boguchwałowi Krzystko» 
wi, oskarżonemu o ciężkie pobicie ham 
dlarza Berggriina — zapadł wyrok u: 
niewinniający. Sąd bowiem przyjął, że 
Berggriin uderzył głową o krawężnik 
chodnika w chwili, gdy rzucił się na 


ziemię. 
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Zmarł, przeżywszy 85 lat, jeden z 
najwybitniejszych fizjologów współcze 
snych prof. Charles Richet, członek 
Instytutu Francuskiego, laureat nagro= 
dy Nobla w działe medycyny z roku 
1913. Prof. Richet odkrył zjawisko ana 
phylaksji. Jest on autorem „Słownika 
Fizjologicznego* i wielu innych prac 
naukowych, jak „Les poisons de l'in- 
telligence", „Physiologie des muscles 
et des nerfs“, „Chaleur animale“, „Sou 
venirs d'un physiologiste“ etc. Charles 
Richet był nietylko fizjologiem, kręgi 
jego zainteresowań sięgały poza granie 
ce czystej nauki. Był to zarazem spoż 
łecznik, filozof, fanatyczny propagator 
idei zbliżenia narodów. Jego poglądy 
filozoficzno + społeczne znalazły żywy 
wyraz w wydanej ostatnio książce pt. 
„Au secours“. Mimo podeszłego wieku 
prof. Richet okazywał wielką żywo: 
tność. Przed lO:ciu laty prowadził wys 
kłady na wydz. medycyny uniwersytes 
tu paryskiego. 


Komunikacja autobusowa P. K. P. 


W ciągu bieżącego lata autobusy PKP 
w ciągu Jach miesięcy (czerwiec, lipiec 
sierpień) wykonały 1,295.980  samochodo: 
kim. i przewiozły 506.553 pasażerów, Cys 
fry powyższe świadczą o moli, jaką w dzie- 
dzinie ruchu autobusowego odgrywa ko- 
munikacja samochodowa PKP. Z nasta- 
niem zimy potrzeby ruchu zmniejszą się 
znacznie i w przewidywaniu tego komuni 
kacqja samochodowa przystąpiła już do Oe 
pradowania nowego rozkładu jazdy. Zimo 
wy rozkład jazdy autobusów, wprowadzio- 
ny równocześnie z zimowym rozkładem 
kolejowym, będzie pod względem iłości 
kursów nieco skromniejszy od letniego, a 
mawet niektóre linje, jako wybitnie sezo= 
nowe (np. Kołomyja, Kosmacz oraz Zale- 
szczyki do Okopów Św. Trójcy) zostaną 
zamknięte. Uruchomione natomiast zosta- 
ną linje turystyczne z uwagi na duży ruch 
turystyczny w zimie (Zakopane—Morskie 
Olko) 


Z TEATRU WIELKIEGO. 


Kopciuszek. 


Baśniowe widowisko A. Walewskiego. Re- 
Żyserja Konstantego Tatarkiewicza, kapel 
mistrz J. Mund. 


Kiontynuując działalność przedstawień dla 


młodzieży, przejął teatr miejski również 
repertuar dziecięcy, co dotychczas repre- 
zentowała prywatna inicjatywa „Teatru 


Orlęcia". Kontynuacja to szczęśliwa i po: 
mysłowa, dlatego choćby, że gra i technika 
teatru zawodowego daje rozbawionej dzie- 
ciarni widowisko sprawnie zmontowane i 
pełne ludzi dorosłych (moment ważny w 
odczuwaniu dzieci). Nic się tu nie psuje; 
feeryjność i potoczystość baśni jest w sto- 
pniu doskonałym utrzymana. 

Realizacją „Kopciuszka“ może się Tatar: 
kiewicz poszczycić; zmontował go spra- 
wnie i skomponował pięknie mimo braku 
mowych dekoracyj. Sceny taneczne — ka. 
pitalne. Wyróżnienie z pośród aktorów na- 
leży się odtwórczyni roli tytułowej, Martini 
Oraz jej partnerowi, Br.  Dąbrowskiemu 
(Królewicz). Pozatem wszyscy grali bardzo 
dobrze. Młodociana publiczność — bez 
przesady! — szalała z zachwytu. Spektakl 
zarówno udany, jak i wartościowy. 


P. G. WODEHOUSE, 91) 


à 2n n 
Niedyskrecje Archibalda. 
(Ciąg dalszy). 

— Ten Connolly jest twardym człowiekiem. 
Możnaby się przecież spodziewać, iż będąc osobi- 
Stym przyjacielem pani ojca, nie zechce... 

— Nie wiedziałam, że są przyjaciółmi. 

— A jakże. I to od szeregu lat. Lecz ten wzgląd 
bynajmniej go nie powstrzymał od ogłoszenia straj: 
ku, choć dobrze się orjentował, jak bardzo tem zaz 
szkodzi interesom pana Brewstera. Powtarzam, to 
mie jest słuszne stanowisko! — oświadczył z nacie 
skiem pan Blumenthal, zwracając się do Axrchie'go, 
którego podejrzewał o nieuwagę, czego nie znosił 
ze strony swych słuchaczów. 

Istotnie Archie mic nie odpowiedział, patrzał 
bowiem z przerażeniem na dwuch mężczyzn, wchoż 
dzących w tym momencie do Sali restauracyjnej. 
Jeden z nich, wysoki, barczysty, o twarzy niemal 
kwadratowej, wyglądał na posła z Partji Pracy, 
drugim natomiast był pan Daniel Brawster. 

Pan Blumenthal dostrzegł ich również. 

— Oto wchodzą właśnie razetn, jakgdyby niz 
gdy nic! 

— Ojciec! — jęknęła Lucyna. 

Posłała mężowi zaniepokojone spojrzenie. Archie 
wypił pośpiesznie łyk mrożonej lemonjady. 

— To — wyrzekł półgłosem —- jest szczytem 
wszystkiego! 

— Archie. musisz coś zrobić! 

— Owszem! Ale co? 


zapytał pan Blumenthal, 
zaintrygowany tym niezrozumiałym dlań djalogiem. 

— Przysiądź się do ich stolika i porozmawiaj 
z nimi — szeptała nadal Lucyna, ignorując swego 
gościa. 

— Ja! — wzdrygnął się Archie. — Nie, kochanie, 
nie wymagaj tego odemnie! 

— Wyprowadź ich stąd! 

— W jaki sposób? 

— Już wiem! — zawołała Lucyna ożywiona na: 
glem natchnieniem. — Wszak ojciec ci obiecał, że gdy 
zbuduje swój nowy hotel, ty będziesz nim zarządzał; 
ciebie zatem również obchodzi ów strajk i masz całe 
kowite prawo brać udział w dyskusji, którą oni nies 
wątpliwie teraz prowadzą na ten temat. ldź więc 
śmiało do nich i zaproponuj, żeby zjeść wspólnie koz 
lację w naszym apartamencie na górze, gdzie sobie 
spokojnie porozmawiacie, tutaj bowiem muzyka wam 
może przeszkadzać. 

W tej chwili, podczas gdy Archie wahał się, jak 
pływak na brzegu trampoliny, zbierający całą swą odz 
wagę przed wykonaniem skoku w głębinę, portjer ho: 
telowy podszedł do stolika zajmowanego przez panów 
Connolły i Brewstera. Szepnął coś temu ostatniemu 
do ucha, a właściciel Cosinopolisu wstał i udał się za 
nim do hollu. 

— O, nadarza ci się doskonała sposobność! — 
rzekła Lucyna z przejęciem. — Ojca właśnie poprosili 
do telefonu, załatw tymczasem sprawę z tamtym. 
Prędko! 

Archie wypił jeszcze kilka łyków zimnego napoju 
dla uspokojenia swych rozstrzęsionych nerwów, obs 
ciągnął marynarkę, poprawił krawat i cokolwiek nie: 


pewnym krokiem, lecz za to z miną rzymskiego glaz 
djatora wkraczającego na arenę, pomaszerował przez 
salę. Śledząc go spod oka, Lucyna rozpoczęła towa- 
rzyską pogawędkę ze zdziwionym wydawcą mu: 
zycznyim, 

Im bardziej Archie się zbliżał do pana Aloyzego 
Connolly, tem więcej mu się on nie podobał. Już zda: 
leka ów wybitny członek stronnictwa socjalistycznego 
przedstawiał się groźnie, widziany zbliska zaś, wy 
wierał jeszcze mniej zachęcające wrażenie. Oblicze 
jego było zimne i nieruchome jakby wykute z granitu, 
a wzrok, jakim odpowiedział na uprzejme powitanie 
Archie'go, wyrażał zdecydowaną wrogość. Pan Can: 
nolly wyglądał na człowieka, z którym można się 
czuć bezpiecznie wśród dzikich puszcz i prerji Dale: 
kiego Zachodu, lub na ulicy podczas najgwałtowniejs 
szych nawet rozruchów, lecz nie wydawał się skłons 
nym do pochopnego zawierania przyjaźni. 

— Hallosallosallo! — powiedział Archie. 

— Kim, u djabła, pan jest? — zapytał pan Con: 
nolly. 

— Nazywam się Archibald Moffam. 

To mnie nic nie obchodzi. 

Jestem zięciem zacnego starego Brewstera. 
Więc cóż z tego? 

Bardzo mi miło poznać pana — ciągnął dalej 
Arhie, niezrażony lakonicznemi odpowiedziami swe: 
go interlokutora. 

— Wzajemnie. No, a teraz do widzenia! — rzekł 
pan Connolly. 

— Co? 


(C. d. a.). 


Frot, Świętosławski — 
ministrem oświaty. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) Pan Pre- 
zydent Rzeczypospolitej mianował pro 
fesora Politechniki warszawskiej, sena 
tora -dr. Wojciecha Świętosławskiego, 
ministrem Wyznań Religijnych i Oz 
Świiecenia Publicznego. 

Nowomianowany min. prof. dr. W. 
Świętosławski złożył dziś przedpołu: 
dniem na Zamku przysięgę na ręce p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 


Grupa oświatowa posłów 
i senatorów. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) W dniu 
dzisiejszym odbyło się posiedzenie 
grupy oświatowej posłów i senatorów. 
Uchwalono regulamin, stwierdzający 
m. in., że celem grupy oświatowej jest 
omawianie zagadnień oświaty kultury 
i wychowania, związanych z pracami 
izb ustawodawczych. Do grupy może 
należeć każdy poseł i senator, Grupa 
będzie dążyła do uzgodnienia wzajez 
mnych zapatrywań, pozostawiając kas 
żdemu członkowi swobodę zajmowa: 
nia stanowiska w. każdej sprawie zgos 
dnie z sumieniem. 


Reza 
Sport i Wychowanie Fizyczne, 


Anglia bije Niemcy 3:0. W środę voze- 
grany został w Londynie na boisku Totens 
ham oczekiwany z ogromnem zainteresowa 
niem międzypaństwowy mecz piłkarski An- 
glja—Niemcy. Na boisku zebrało się oko- 
ło 60.000 widzów, a w tej liczbie blisko 
10 tys. Niemców, przybyłych specjalnie na 
mecz. Silne kordony policji otaczały bioi- 
sko, aby nie dopuścić do antyhitlerowskich 
demonstracyj. iNaogół mecz przeszedł we 
wzorowym porządku. Zawody zakończyły 
się zwycięstwem drużyny angielskiej w sto 
sunku 3:0 (1:0). Zwycięstwo Anglików ani 
przez chwilę nie ulegało wątpliwości. Mi- 
mo dobrej gry Niemców od początku do 
(końca meczu było jasnem, że drużyna an: 
gielska technicznie góruje nad Niemcami i 
panuje zupełnie nad sytuacją. Wynik me- 
czu i jego przebieg świadczą, że piłkarzom 
z kontynentu jeszcze daleko do klasy gry 
angielskiej, 

Koubkowa zmienia płeć, Znana  lekkoe 
atletka czeska i rekordzistka świata na 800 
i 80 mętrów 24-letnia Zdenka Koubkowa 
podda się w najbliższych dniach operacji, 
która zdecyduje o zmianie jej płci na mę- 
ską Aki ten wywołał wiele komentarzy w 
prasie czeskiej. Czeski świat sportowy toz- 
waża zagadnienie, czy rekordy, uzyskane 
przez Koublkkową będą utrzymane i jak po- 
stąpi w tym wypadku międzynarodowa fes 
deracja lekkoatletyczna. 

Lwów—śŚląsk w boksią. W nadchodzącą 
miedzielę, z okazji 10-lecia Lwow. Okr. Zw. 
Bokserskiego, odbędzie się mecz Śląsk— 
Lwów. Reprezentacja Lwowa wystąpi w 
następującym składzie według kolejności 
wag: Górecki, Veit, Hołowacz, Sprung, Bi- 
łyj, Michniewicz, Leoniak i Szkwarkowski. 


ÅT uc. 
Program radjowy. 


Piątek, 6 grudnia. 


Lwów. Godz. 6.30: Audycja poranna. 
11.57: Sygnał czasu. 12.03: Dziennik połu- 
dniowy. 12.15: Słuchowisko. 12.40; Kion- 
cert. 13.35: Płyty. 15.15: Giełda, 15.30: 
16: Pogadanka dla chorych. 16.15: Orkiez 
stra salonowa. 16.45: Opowiadanie dla 
dzieci. 17: Reportaż. 17.20: Recital śpiewa- 
czy. 17.50: Poradnik sportowy. 18: Kone 
cert kameralny. 18.30: Listy i programy. 
18.40: Chwilka społeczna. 18.45: Recital 
śpiewaczy. 19: Feljeton. 19.20: Koncert re- 
klamowy. 19.35: Wiad. sport. 19.50: Biuro 
studjów rozmawia ze słuchaczami. 20: Mo- 
molog aktualny. 20.10: Koncert symfoni- 
czny. 22.30: Muzyka taneczna. 


Giełda z dnia 5 grudnia. 


LWÓW — GIEŁDA ZBOZOWA. 

Na Giełdzie obroty w życie, owsie, jęcz- 
mieniu, gorczycy, nasieniu słonecznikowem 
ziemniakach, mące i otrębach, Wyka, hre- 
czka i kasza breczana potaniały. Pozatem 
ceny utrzymane. Tendencja naogół utrzye 
mana, usposobienie spokojne. Wyka cie- 
mna 19—20, szara 18—19, hreczka przemia 
fowa 1325—13.50, kasza hreczana 50 prc. 
połówek 23—24. Inne kursy niezmienione. 


LWÓW — GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Be y w dewizie Londyn. Dolar około 
5.31. 


WARSZAWA GIEŁDA PIENIĘŻNA. 

Dewizy: Belgja 89.83, Berlin 213.45, Ko- 
penhaga 117.20, Holandja 360.20, Londyn 
26.25, N. Jork czeki 5.31 7/8, kabel 5.32, 
Oslo 131.75. Paryż 3501, Praga 21.97, 
Sztokholm 135.35, Szwajcarja 172.15, Ma: 
dryi 72.60. Papiery państwowe: 3 pre. poż. 
bud. 39.80, 5 prc. poż. konwers. 6%, 5 pre. 
poż. kol. 56.25, 6 prc. poż. dol. 78, 4 pre. 
poż. dol. 52.60, 7 pre. poż. stabiliz. 62.88. 
Akcje: Bank Polski 95.75, Starachowice 
31.50, Lilpop 7.25, Dolar w obrotach pry- 
watnych 5.31 3/4. 
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Zabójcy ministra Pierackiego przed sądem. 


Czternasty dzień rozprawy. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) Dzisiejsze 
posiedzenie Sądu okręgowego w spra- 
wie o zabójstwo Śp. min. Pierackliego, 
rozpoczęła się o godz. 10.40. 

Na wstępie przewodniczący słwierz 
dza, że według otrzymanego zawiado» 
mienia oskarżony Karpynec w dniu 3 
bm. po wyprowadzeniu z sali sądowej 
zachował się w sposób nieprzywoity, 
niedopuszczalny i obraźliwy w stosun» 
ku do eskortujących go funkcjonarju: 
szy policji. W związku z tem przewoz 
dniczący oznajmia, iż odpis wspo» 
mnianego zawiadomienia przesłał pro: 
kuratorowi Sądu okręgowego do dys 
spozycji, a do oskarżonych zwraca 
się z ostrzeżeniem, aby zachowywali 
się w taki sposób, by nie dawali poa 
wodu do zastosowania obostrzonych 
środków ochronnych. 

Następnie przewodniczący streszcza 
zeznania, złożone przez osk. Malucę 
na ostatniem posiedzeniu Sądu w dn. 
3 bm. poczem oświadcza, iż w zwią 
zku z temi zęznaniami przysługuje kła: 


żdemu z oskarżonych prawo złożenia 
dodatkowych wyjaśnień, 

Wstaje osk. Bandera usiłując mówić 
coś w języku ukraińskim, wobec czea 
go przewodniczący odbiera mu głos. 
Ponieważ oskarżony w dalszym ciągu 
mówi po ukraińsku, przewodniczący 
zarządza wyprowadzenie oskarżonego 
Bandery z sali i zarządza przerwę, 
Z uwagi na to, że osk. Bandera sta: 
wiał funklcjonarjuszom policji opó 
zostaje siłą wyprowadzony z sali. 

Podczas przerwy osk. Karpynec 
wznosi w języku ukraińskim jakiś os 
krzyk, za co z polecenia prokuratora 
Żeleńskiego zostaje również wypro» 
wadzony z sali posiedzeń. 


Osk. Myhal pyta Malucę. 


Po wznowieniu posiedzenia sąd za: 
rządził rozmieszczenie oskarżonych na 
ławie między konwojentami, oraz Wo: 
bec ciężkiego wybryku ze strony osk. 
Bandery Sąd zarządza wydalenie go z 
sali rozpraw na czas badania świad- 


Budowa krypty Marsz. Piłsudskiego. 


Kraków, 5 XII. (PAT) Wczoraj na 
Wawelu odbyło się posiedzenie komiz 
sji ekspertów zaproszonych przez wyż 
dział wykonawczy naczelnego komiteż 
tu uczczenia pamięci Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, celem rozpatrzenia i 
sformułowania problemów  technicze 
nych, związanych z budową  klrypty 
Marszałka Józefa Piłsudskiego pod 
wieżą srebrnych dzwonów katedry 


W awelskiej. 
Prof. Szyszko:Bohusz przedstawił 
komisji szkic projektu rozwiązania 


problemu krypty, który 'w założeniu 
ideowem spotkał się z uznaniem wszy: 
stkich jej członków. Projekt przewie 
duje zbudowanie w podziemiu przed 
kryptą mieszczącą się, jak wiadomo, 
pod wieżą, rozległego przedsionka, do 
którego prowadzić będą oparte o obes 
cny mur cmentarny, okalający kate: 
drę, schody wejściowe i wyjściowe, 
rozlokowane po obydwu stronach pro 
jektowanego przedsionka. Krypta bę: 
dzie miała wewnętrzne połączenie 
z grobami królewskiemi,. 
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Rozwiazanie 44 umów kartelowych. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) Minister 
Przemysłu i Handlu dr. R. Górecki 
rozwiązał już dotychczas na zasadzie 
artykulu 5:go ustawy o kartelach 44 
umów. kartelowych w różnych bran: 
żach przemysłu, w szczególności w 
branży żelaznej, metalowosprzetwóra 
czej, papierniczej, naftowej, mineral- 
nej. 

W branży żelaznej rozwiązane zo 
stały następujące kartele: Związek hur 
towników żelaza dla Wielkopolski, Po 
morza i Wolnego Miasta Gdańska 
z siedzibą w Poznaniu, obejmujący 17 
pnzedsiębiorstw. Zrzeszenie hurtownie 
ków żelaza w Łodzi, obejmujące 7 
przedsiębiorstw. Zrzeszenie hurtownie 
ków żelaza Kresów Wschodnich w 
Wilnie, obejmujące 7 przedsiębiorstw. 
Zrzeszenie hurtowników rur w Kato» 
wicach, obejmujące 10 przedsiębiorstw. 

M. in. także umowę hurtowników 
lwowskich w sprawie regulacji zbytu 
szkła okiennego. Umowę w sprawie 
regulacji sprzedaży cegły w Drohoby: 
czu, obejmującą 4 cegielnie. 

Rozwiązane porozumienia kartelowe 
obejmują ogółem 100 przedsiębiorstw 
przemysłowych i handłowych. 


Obniżka cen żelaza. 


„Warszawa. 5 XII. (PAT.) W dniu 4 bm. 

minister przemysłu i handlu Górecki pod- 
pisał na podstawie rozporządzenia Prezye 
denta RP. z dnia 27 października 1933 r. 
w Sprawie regulowania stosunków w hutni- 
ctwie żelaznem — rozporządzenie co do 
obniżki cen żelaza, rur i surówki. 

Na podstawie tego rozporządzenia ceny 
wymienionych artykułów zostały obniżone 
o 10 procent od dotychczasowych cen syn- 
dykatu polskich hut żelaznych, biura sprze 
daży polskich waloowni rur i towarzystwa 
dla sprzedaży surówki żelaznej. W tym sa- 
mym również stosunku uległy obniżce 
wszelkie dopłaty do cen zasadniczych wy” 
mienionych artykułów. 

Rozporządzenie wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia w dzienniku ustaw. 

Szczegółowy az cen zasadniczych i 
dopłat zostanie opublikowany w „Monitos 
rze Polskim", 


Ukaranie kartelu węglowego. 


Warszawa. 5 XII. (PAT.) Sąd kartelowy 
ogłosił na rozprawie dnia 4 bm. decyzję, 
utrzymującą w mocy orzeczenie ministra 
przemysłu i handlu o nałożeniu na Wspól- 


` notę Interesów grzywny za niezgłoszenie 


w należytym czasie do rejestru kartelowee 
go. Sąd zniżył jedynie grzywnę nałożoną 


na uczestników Wspólnoty Interesów, tj. 
Katowicką spółkę akcyjną dla górnictwa i 
hutnictwa oraz na spółkę akc. Górnoślą- 
skie zjednoczone huty Królewska i Laura, 
ze 100 tys. zł. na 5U tys. zł. 

Orzeczenie sądu kartelowego ma dla dal- 
szej praktyki kartelowej ministerstwa prze- 
myslu i handlu i sądu kartelowego pierw- 
rzorzędne znaczenie, rozstrzygając szereg 
istotnych wątpliwości prawnych o dużem 
znaczeniu gospodarczem w sensie pozytys 
wnyin dla nadżoru ministerstwa przemysłu 
i handlu nad ruchem kartelowym w Pol- 
sce, 


Dekrety weszły w życie. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) W dzien: 
miku Ustaw R. P. Nr. 88, ukazały się 
m. in. następujące dekrety z dnia 3 
grudnia: 

O zmianie ustawy z dn. 29 marca 
1933 o ulgach w zakresie oprocentoż 
wania i terminów spłaty wierzytelno* 
ści hipotecznych; 

* W sprawie wierzytelności hipotecze 
nych i listów zastawnych towarzystw 
kredytowych miejskich; 

o obniżeniu obciążenia daninami ko 
munalnemi i o innych zmianach w fis 
ansach komunalnych; 

o wysokości odsetek ustawowych; 

o premjowaniu pojazdów mechanicze 
nych; 

o zmianie niektórych zaopatrzeń es 
merytalnych oraz odszkodowań; 

o regulowaniu gospodarki cukrowej 
i buraczanej; 

oraz rozporządzenia Ministrów o 
charakterze gospodarczym; 

rozporządzenie Ministra Przemysłu i 
Handlu z dn. 2 grudnia rb, o uregu: 
lowaniu cen węgla; 

rozporządzenie Ministra Skarbu z d. 
4 grudnia rb., wydane w porozumie: 
niu z Ministrami Rolnictwa i Reform 
Rolnych oraz Przem. i Handlu o 
uregulowaniu ceny cukru. 


a Emi ią 


FLOTA BRYTYJSKA WYCOFUJE SIĘ 
Z MORZA ŚRÓDZIEMNEGO, 


Londyn. 5 XII. (PAT.) Oba wielkie pan- 
cerniki brytyjskie „Heod” i „Renown“ o- 
puściły morze Śródziemne, udając się w 
kierunku Madery. 

W piątek spodziewane jest opuszczenie 
morza Śródziemnego przez 4 kontrtorpe- 
dowce, które udadzą się w kierunku brzes 
gów hiszpańskich. 


ków w. sprawie niniejszej, oraz wyda: 
lenie osk. Karpyńca na 2 dni, poczem 
osk. Myhal prosi sąd o zezwolenie na 
zadanie osk. Malucy w związku z jego 
onegdajszemi źeznaniami kilku pytań. 

Sąd zezwala na to. 

Osk. Myhal zapytuje, czy Maluca 
zagroził mu za niewykonanie zamachu 
na komisarza Kossobudzkiego trybuna 
łem rewolucyjnym. 

Osk. Maluca odpowiada twierdząco. 
Na dalsze pytania osk. Myhala Malu- 
ca odpowiada, że odebrał Myhalowi 
broń, zaprzecza jednak, by wydawał ja 
kieś polecenie zabicia Myhala przez nie 
znanych sprawców i polecał mu za po- 
średnictwem Kossówny stawić się w 
dn. 27 cherwca o godz. 10:ej wieczorem 
na placu koło stawu zwanego Francó: 
wka. Żadnego zamachu na Myhala o4 
skarżony Maluca nie planował. 


Zamach na Myhala. 


Prok. Żeleński zadaje osk, Myhalo* 
wi pytanie, dotyczące sprawy planowa: 
nego na niego zamachu. 

Osk. Myhal wyjaśnia, że po odebra: 
niu mu przez Malucę broni w dn. 25 
czy 26 czerwca 1934 r. przyszła do nież 
go Kossówna i powiedziała mu, że jej 
teraźniejszy przełożony (nazwiska nie 
podała) poleca mu przyjść koniecznie 
na godzinę 22:gą nad staw Francówka 
i czekać koło schodów, wiodących do 
stawu, który w tem miejscu jest głę: 
boki na 5 do 7 mtr. Kossówna, o któż 
rej osk. Myhal mówi, iż kochała się w 
nim oświadczyła mu, by nie szedł na 
to spotkanie, gdyż czeka go śmierć. 
Osk. powiedział do Kossówny, iż na 
spotkanie to nie przyjdzie, wyznaczył 
natomiast spotkanie tegoż dnia o godz. 
10 min. 15 w jakiejś restauracji, na co 
Kossówna powiedziała, liż nie zdąży 
już zawiadomić o zmianie czasu i miej 
sca swego przełożonego. Przełożonym 
tym, jak się Myhalowi zdaje, był wów» 
czas Maluca. Spotkawszy się tego saz 
mego wieczoru z osk. Kaczmarskim, 
Myhal powtórzył mu słowa Kossówny, 
Kaczmarski również powiedział, by My 
hal nie szedł na to spotkanie, wie bo: 
wiem, iż Maluca groził Myhalowi try= 
bunałem rewolucyjnym. 

Myhal przez swoich kolegów, nie 
należących do organizacji, obstawił 
wszystkie wejścia do ogrodów, w któ: 
rym znajduje się staw Francówka, aby 
obserwować człowieka, który miał 
przyjść na spotkanie z nim. Istotnie 
koło godziny 10<tej przyszedł na wy» 
znaczone miejsce jakiś mężczyzna, któ 
ry przez pewień czas kręcił się dokoła 
stawu. Czy mężczyzna ów posiadał 
broń, tego osk. Myhal nie wie. W kil- 
ka dni potem oskarżony poddany zo» 
stał pod rozkazy Osypa Maszczaka, 
który przeprowadził pewnego rodzaju 
śledztwo, Podczas tej rozmowy oskare 
żony zapytał Maszczakła, kto miał być 
koło stawu, Maszczak jednak nie ue 
dzielił na to odpowiedzi, dodając, iż 
musi spytać swego prowidnyka. Kosz 
sówna komunikując oskarżonemu pos 
lecenie przybycia nad staw Francówe 
ka, oświadczyła, iż czyni to z polece: 
nia „Łysego”. Czyj to był pseudonim 
tego dokładnie oskarżony nie wie. 

Na pytanie prok. Żeleńskiego Maz 
luca ponownie oświadcza, iż nic mu 
niewiadomo o planach zamachu na 
Myhala i że nikomu nie wydawał poz 
lecenia, by Myhal stawił się koło sta: 
wu Francówka. Nie wie czy był jes 
dynym zwierzchnikiem Myhala, zdaje 
mu się, że tak. 

Po zbadaniu św, Mehla, którego zee 
znamia dotyczą pobytu Maciejki w 
schronisku przy ul. Wolskiej w Ware 
szawie, zarządzona została przerwa 
obiadowa. 


poama 
DWIE POŻYCZKI POKRYTE 
W CIĄGU GODZINY. 


Londyn, 5 XII. (PAT) Dwie poa 
życzki wewnętrzne, jedna na sumę 100 
miljonów funtów, oprocentowana na 
1 proc. w bonach skarbowych oraz 
druga na sumę 200 milj. funtów, opro 
centowana na 2 i pół proc., zostały 
z nadwyżką pokryte dziś zrana w cią" 
gu godziny. 


Wiadamości 


Wybory wiceburmistrza w |Jarosła: 
wiu, Odbyło się tu posiedzenie rady 
miejskiej, na którem wobec Tezygnacji 
p. Zdz. Grabowskiego, dyrektora M. 
K. O. z urzędu wiceburmistrza, doko- 
nano wyborów, powołując na to staz 
nojwisko dr. Stanisława Siarę, naczel= 
nego lekarza tut. Ubezpieczalni Spo» 
łecznej. 

Ożywienie ruchu spółdzielczego w 
pow. Łańcuckim. W ostatnich dniach 
daje się zauważyć w pow. Łańcuckim 
ożywiony ruch spółdzielczy. Prawie po 
wszystkich 'wsiach odbywają się zes 
brania, na których uchwalają założe 
nie spółdzielni spożywczej. Ostatnio 
* odbył się w Łańcucie trzydniowy kurs 
spółdzielczy zorganizowany przez 
Związek  spółdzielcówespożywców z: 
Krakowa. 

Ambasador Potocki w Łańcucie. Do 
Łańcuta przybył ambasador R. P: przy 
rządzie tureckim Jerzy Potocki, celem 
spędzenia wspólnie z rodziną Świąt 
Bożego Narodzenia. 

Sprzeniewierzenia na poczcie w Na: 
stasowie. Na zarządzenie władz proku 
ratorskich aresztowano Michała Krucz 
ka, lat 38, kierownika agencji poczto: 
wej w Nastasowie pow. Tarnopol, pod 
zarzutem wyjmowania banknotów z lie 
stów zagranicznych. Ogółem przyjwła: 
szczył sobie Kruczek w ten sposób 160 
dol. amerykańskich, 50 franków, 20 
koron czeskfich i 10 zł, na szkodę 21 
osób. 

Uniewinnienie zabójczyni. Przed Są: 
dem okr. w Tarnopolu odbyła się noze 
prawa przeciwko Eugenji Didyk z Kle 
banówki pow. Zbaraż, oskarżonej o 
zastrzelenie z rewolweru swego b. na: 
rzeczonego Wasyla Dziadyka z Kleba 
nówki. Didykl zastrzeliła swego narzea 
czonego z zemsty za to, że usiłował 
ożenić się z inną dziewczyną, mimo, 
że przedtem utrzymywał z nią stosuna 
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NOWE OGRANICZENIA PIE» 
NIEŻNE W NIEMCZECH. 


Berlin, 5 XII. (PAT) Agencja DNB 
donosi: Rząd Rzeszy widział się zmu: 
szonym do wprowadzenia, obok istnie 
jących już ograniczeń wywozu marek 
niemieckich, również zakazu przywos 
zu banknotów markowych z zagranie 
cy. Krok ten tłumaczony jest faktem 
istnienia znacznego przemytu zagranie 
cę niemieckich znaków pieniężnych i 
wzmożonej ich podaży na rynkach obz 
cych. Podaż ta powodowała nieuzae 
sadnioną deprecjację. Decyzja rządu 
Rzeszy ma w niczem nie naruszyć staz 
tutu waluty i przedstawiana jest wy» 
łącznie jako zarządzenie obronne. 


WZROST ZAPASU ZŁOTA. 


Warszawa, 5 XII. (PAT) W ciągu 
trzeciej dekady listopada zapas złota 
w Banku Polskim wzrósł o 0,8 mili. 
zł. du sumy 442,8 milj. Natomiast stan 
pieniędzy zagranicznych i dewiz spadł 
o pół milj. zł. do sumy 18,5, Zapas 
polskich monet srebmych i bilonu 
zmniejszył się o 30,7 milj. Obieg bile- 
tów bankowych wzrósł o 65,8 milj. do 
1.054,2 milj. zł. Pokrycie złotem wy» 
nosi 41,47 procent. 


Z WYDAWNICTW. 


Protokół zjazdu turystycznego w Wiśle 
odbytego w maju br. na zaproszenie Min. 
Komunikacji w sprawie gospodarki tury- 
stycznej w Karpatach wyszedł świeżo z 
druku nakładem Min, Komunikacji, jako 
książka o 250 stronach. Uwzględniając ży- 
czenia zjazdu umieszczono w nim dosłoż 
wnie wszystkie wygłoszone na zjeździe 
referaty, które zawierają bogaty materjał, 
dotyczący zagadnień turystycznych z Kare 
patami związanych. Referaty te dotyczą w 
szczególności realizacji postulatów poprze- 
dniego zjazdu w Jaremczu, planu vozbu- 
dowy schronisk turystycznych w Karpa- 
tach na najbliższe lata, ruchu wycieczko- 
wego młodzieży szkolnej w górach, wyty- 
cznych gospodarki i polityki cen w schros 
niskach turystycznych, szlaków turystycze 
nych letnich i zimowych w Karpatach, 
wschodnio karpackich wązkotorowych ko- 
lejek leśnych i otwarcia na nich ruchu o- 
sobowego, zagadnień meteorologicznych w 
Karpatach, literatury turystycznej i karto- 
grafji Karpat, a wreszcie działalności biur 
planów regjonalnych Podhała i Hucul- 
szczyzny. W protokole streszozono też 
dyskusję i pomieszczona wszystkie wnio- 
ski i postulaty zjazdu. 


Redaktor naczelny i wydawca: Aleksander W/areński. 


GAZETA LWOWSKA Nr. 280 z dnia 6 grudnia 1935 r, 


Z prowincji. 

ki, których owocem było dziecko. 
W wyniku rozprawy trybunał wydał 
wyrok uniewinniający na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych, stwier 
dzając, że Didyk dokonała zabójstwa 
w stanie zakłócenia zdolności psychia 
cznych, wywołanego niespodziewana 
wiadomością o zerwaniu z nią wszel- 
kich stosunków przez Dziadykł. 


Ogłoszenia urzedowe. 
LICYTACJE. 


V. Kim, 1585/35. Obwieszczenie. Komor- 
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo- 
wie, rewiru V z siedzibą urzędową przy 
ul. Zamikniętej L. 9 na zasadzie art. 602 
kpc. obwieszcza, że w dniu 9 grudnia 1935 
o godzinie ll-tej odbędzie się licytacja puz 
bliczna ruchomości należących do dłużni- 
ka, w jego lokalu we Lwowie, przy ul. 
Ziborowskich L. 16, składajacych się z 4 
koni maści czarnej i karawanu białego, 
które oszacowane zostaną w dniu licytacji 
przez biegłych sądowych, a która rozpoe 
cznie się od 2/5 ceny oszacowania. V. Km. 
2845/35, dnia 9 grudnia 1935 o godzinie 
11.20 odbędzie się licytacja publiczna ru- 
chomości, należących do dłużniczki, w jej 
lokalu przy ul. Gabrjelówka L, 5, składa- 
jących się z 300 kg. węgla aktywnego bu- 
kowego, 300 kg. węgla lipowego, «8 tonn 
węgla kamiennego, 4 tonny węgla bukowcee 


go surowego, maszyny do pisania, kasy 
ogniotrwałej, bębna sitowego, 2 motorów 
elektrycznych, oszacowanych na łączną 


kwotę 6.112 zł., która rozpocznie się od 
połowy ceny oszacowania. V. Km. 3021/35. 
Dnia 9 grudnia 1935 o godzinie 10.10 od- 
będzie się licytacja publiczna ruchomości 
należących do dłużniczki, w jej lokalu we 
Lwowie, przy ul. Zamarstynowskiej L. 35, 
składających się z balonów metalowych na 
wodę sodową, 75 syfonów, 1 wozu i sprzę- 
tów domowych, woszacowanych na łączną 
kwotę 1400 zł., która rozpocznie się od po 
łowy ceny oszacowania. V. Km. 1373/35. 
oraz dnia 16 grudnia 1935 o godzinie 9.10 
odbędzie się licytacja publiczna ruchomo: 
Ści, należących do dłużniczki w jej miesz- 
kaniu we Lwowie, przy ul. Beisera 4, skła- 
dających się z sprzętów domowych, mae 
szyny do szycia marki „Singer“, dywanów, 
aparatu radjowego, obrazów, 'oszacowa- 
nych na łączną kwotę 2545 zł, która roz- 
poczmie się od połowy ceny oszacowania. 
Ruchomości oglądać można w dniu licytae 
cji w miejscu sprzedaży w Czasie wyżej 
podanym. 4760K 


IX Km. 1575/35, 1975 i 1976/33. Zbioro- 
we obwieszczenie o licytacji. Komornik Sę- 
du grodzkiego miejskiego Rew. IX. we 
Lwowie Mieczysław Grossman, mający kan 
celarję przy ul. Kochanowskiego 21 na 
podstawie art. 604 $ 1 kpc. podaje do pue 
blicznej wiadomości, że dnia 1) 31 grudnia 
1935 o godz. 10.30 we Lwowie, ul. Tarnow 
skiego Nr. 68 odbędzie się l-sza licytacja 
ruchomości, składajacych się z mebli, obra 
zów, lamp, kasy i dywaników kilimowych 
oszaoowanych na łączną sumę 1840 zł. 2) 
że dnia 28 grudnia 1935 «o godz. 11 we 
Lwowie, ul. Akademicka Nr. 2 poczem ul. 
Chorążczyzny Nr. 27 odbędzie się |-sza 
licytacja ruchomości, składających się z u» 
rządzenia sklepowego, książek, 4 maszyn 
do pisania, 2 maszyn drukarskich i forte- 
pianu — przy licytacji oszacować się ma- 
jących, Ruchomości można oglądać w dniu 


licytacji w miejscu i czasie wyżej Ozma. 
czonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 
Rewiru IX. 
Lwów, 30 listopada 1935. 4762K 


IX. Km. 2694/35 i 2950/35. Obwieszcze- 
nie o licytacji ruchomości. Komornik Są- 
du grodzkiego miejskiego we Lwowie rez 
wiru IX. Mieczysław Grossman mający 
kancelarję we Lwowie, ul. Kochanowskic- 
go 21, na podstawie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 18 gru- 
dnia 1935 o godz. 9 we Lwowie, ul. Szpie 
talna Nr. 1, H. p. odbędzie się na wniosek 
Marji Jełowickiej 1-sza licytacja ruchomo- 
ści, składających się z większej ilości kuz 
ponów materji wełnianej, sztucznego je- 
dwabiu, popeliny podszewkowej i innych 
materjałów, płaszczy kąpielowych, koców: 
obrusów, pledów itp., oszacowanych na łą: 
czną sumę zł. 6008 gr. 05. Ruchomości moe 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym. 

Komornik Sądu Grodzkiego Miejskiego. 

Rewiru IX. 

Lwów, 28 listopada 1935. 4761K 


IX. Km. 2434/34. VI. E. 1754/35. Strona 
zobowiązana  „Macarita' Krakowska Fa- 
bryka Makaronu Sp. z o. o. w Krakowie, 
ul. Krowoderska nr. 52. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno- 
ści. Na wniosek strony egzekwującej Koz 
munalnej Kasy Oszczędności miasta Kra- 
kowa w Krakowie przez pełnom. Dra Jó- 
zefa Gabryelskiego w Krakowie, pl. Szczee 
pański 5 odbędzie się dnia 13 stycznia 
1936 od godz. 9.15 przedpoł. w Sadzie 
grodz, przy ul. Starowiślnej 13 w Krako- 
wie w biurze Nr. 32 IM. p. front na zasa- 
dzie przedłożonych i zatwierdzonych waz 
runków, licytacja następujących realności: 
Ks. gr. gm. kat. Kraków Dz. IV. Piasek, 
położona przy ul. Krowoderskiej nr. 52. 


Redaktor odpowiedzialny: E. Kozłowski. 


Whl. 56. Oznaczenie realności: Parcela bu- 
dowłana lkat. 115 i 116 o powierzchni 
436.60 m kw., na których stoi murowany 
budynek fabryczny niepodpiwniczony, oraz 
oficyna jednopiętrowa podpiwniczona wraz 
z maszynami do fabrylkacji makaronu, a to 
1 mieszarki, l gnietarki, 2 pras do gniece- 
nia makaronu. Wartość szacunkowa wraz 
z przynależ. zł. 29.128. Najniższa ofertą 
zł. 14.564. Poniżej najniższej oferty Sprzce 
daż nie nastąpi. Wadjuim wynosi zł. 2.912 
gr. 80. Sąd okręgowy w Krakowie jako sąd 
hipoteczny zanotuje wyznaczenie * terminu 
licytacyjnego. 
Komornik Sądu Grodzkiego. 
Rewiru IX. 
Kraków, 2 grudnia 1935. 4759K 
I. Km. 2932/35. Komornik Sądu grodz- 
kiego miejskiego we Lwowie, rewiru II. 
ogłasza, że w dniu 9 grudnia 1935 o godz. 
11.30 przy ul. Lwowskich Dzieci 61 o go- 
dzinie 12zej przy ul. Leona Sapiehy 83 i 
o godz. 12.30 przy ul. Brajerowskiej 3 od- 
będzie się egzekucyjna sprzedaż przez li- 
cytację publiczną ruchomości należących 
do dłużników w ich mieszkaniach — lokae 
lach, składających się z urządzenia domo- 
wego i innych ruchomości, oszacowanych 
na łączną sumę 790 zł., które można oglą- 
dać w miejscu sprzedaży w dniu licytacji 
w czasie wyżej oznaczonvin. 
Komornik Sądu Gradzkiego Miejskiego, 
Rewiru II 
Lwów, 4 grudnia 1935. 4768K 


Km. 843/35. Obwieszczenie o licytacji rus 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Mostach wielkich Stanistaw Werle, mający 
kancelarję w Mostach wielkich na podsta- 
wie art. 602 kpc, podaje do publicznej wia- 
domości, że dnia 20 grudnia 1935 o godz. 
9—16 w Werewni odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Konstancji Sta. 
rzyńskiej, składających się z żyta, pszenicy 
j owsa, oszacowanych na łączną sumę zł. 
4560. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo- 
nym. 

Komornik Sądu Grodzkiego. 

Mosty wielkie ,2 grudnia 1935, 47656. 

I. Km. 2411/34 Obwieszczenie o licyta- 
cji ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego 


rewiru I. Kazimierz Swarowski, mający 
kancelarję w Drohobyczu, Rynek Ratusz 
2 p. drzwi Nr. 44 na podstawie art. 602 


kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 12 grudnia 1935 o godz. 12 w Boryż 
sławiu, ul. Drohobycka odbędzie się 1-sza 
licytacja ruchomości, należących do ks. 
Dmytra Horodyskiego, składających się z 
inwentarzą żywego, urządzenia domowego 
itd., oszacowanych na łączną sumę zł. 810. 
Ruchomości możva oglądać w dniu licy- 
tacji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru I. 
Drohobycz, 2 grudnia 1935. 4764K 


II. Km. 1495/34, Obwieszczenie. Komore 
nik Sądu grodzkiego w Kołomyi rewiru 
II-go, urzędujący w Kołomyi przy ul. Kra- 
Szewskiego pod Nr. 14 na zasadzie art. 679 
kpc. obwieszcza, że w dniu 13 stycznia 
1936 o godz. Il.tej rano w sali posiedzeń 
Sądu grodzkiego w Kołomyi odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nierucho- 
mości, objętej whl. 2055/V, ks. gr. gm. kat. 
m. Kołomyi, składającej się z pbud. 4214, 
Oraz z pgr. 4798/5 do dłużniczki Krystyny 
z Dankiewiczów Śliwińskiej w Kołomyi na 
leżącej, prowadzonej przy Sądzie okręgo- 
wym w Kołomyi. Na parcglach wyżej wye 


"mienionych znajduje się budynek miesz- 


kalny, parterowy, murowany w dobrym 
stanie, komórka drewniana o dwu prze- 
działach papą kryta, klozet drewniany o 
jednym przedziale dachówką kryty, z dos 
łem kloacznym z rur betonowych, karnik 
z drzewa, gliną lepiony, dachówką kryty, 
kurnik z drzewa, starą blachą pokryty, o- 
raz buda na psa również drewniana. Par- 
cele wyżej wymienione ogrodzone sa pare 
kanem różnolitym, Powyższa nieruchomość 
została oszacowana na sumę zł. 8.548.14. 
Sprzedaż zaś rozpocznie się od ceny wy- 
wołania tj. od kwoty zł, 5.698.76. Licytant 
przystępujący do przetargu powinien zło- 
żyć rękojmię w gotówiźnie w kwocie zł. 854 
gr. 81 albo w takich papierach wartościow. 
bądź książeczkach wkładkowych instytucji, 
w których wolno mieszczan use malo 
letnich i że papiery wart. przyjęte będą w 
3/4 cz. ceny giełdowej. Przy licytacji będą 
zachowane ustawowe warunki licytacyjne, 
o ile dodatkowem publicznem obwieszcze: 
niem nie będą podane do wiadomości waz 
runki odmienne; że prawa osób trzecich 
nie będą przeszkodą do licytacji i przysą: 
dzenia własności na rzecz nabywcy bez 
zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęe 
ciem przetargu nie złożą dowodu, że wnio- 
sły powództwo o zwolnienie nieruchomo- 
Ści lub jej części od egzekucji i że uzy: 
skały postanowienie właściwego Sądu naz 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2:ch tygodni przed licytacją wol: 
no ogłądać nieruchomość w i powszes 
dnie od godziny 8 do 18, akta zaś postę: 
powania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie, 
Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru III. 
Kołomyja, 4 grudnia 1935. 4763K: 


Km. IV. 2490/35. Obwieszczenie. Komorze 
nik Sądu grodzkiego w Stanisławowie re- 
wiru IV. mający kancelarję w Stanisławo- 
wie, przy ul. Belwederskiej 5 na zasadzie 
602 art. kpc. ogłasza, że w dniu 16 grudnia 
1935 od godz. 8 w Opryszowcach w tartas 
ku Bandlera i Ski na żądanie Izaaka Knol- 
la we Lwowie odbędzie się licytacja publi- 


| 


| wie, 
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Z drukarni „Słowa Polskiego“ Lwów, Zimorowicza 15. 


czna ruchomości, należących do Herscha 
Gottlieba zam. w Stanisławowie, ul. Bel- 
wederska 10, składających się z materjału 
drzewnego, a to: desek świerkowych i jo- 
dłówych „B. F> M TY. S.A URB T” 
około 100 m sżeśc., tał pod blachę około 
22 m sześc., kruciaków (Kiirzungsware) 35 
m sześc, rygli około 2 m sześc, ciosanki 
(Kantholz) 4,4 m sześc., okrąglaków 258 
mb., plenic około 22 m sześc., łomu opało- 
wego około 1 m sześc, podkładów 8 m 
sześc, i 9400 kg. odpadków tartacznych i 
urządzenia domowego przy ul. Belwedere 
skiej 10 się znajdującego, oszacowanych 
na 5098 zł. 45 gr., która rozpocznie się od 
połowy ceny oszacowania. Spis rzeczy i 
szacunek takowych przejrzany być może 
w dniu i miejscu licytacji 

Komornik Sądu Grodzkiego Rew. IV. 

Stanisławów, 2 grudnia 1935. 4766K 


I. Km. 812/33. Strona zobowiązana Cha- 
na Seiter w Horodence. Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelno- 
ści. Na wniosek Joela Leiby Akselrada, 
kupca w Repużyńcach strony egzekwują: 
cej odbędzie się dnia 23 stycznia 1936 o 
godz. 9.30 przedpoł. w tus. w biurze Nr. 
19 na zasadzie już zatwierdzonych warun- 
ków licytacja następujących reałności: Ks. 
gr. Horodenka. Whl. połowa 164 i 6327. 
Oznaczenie realności: pbud. 125 i 125/3, 
pgr. 669/1, 673/1, 669/3 o łącznym obsza- 
rze około 1060 m kw. wraz domem miesze 
kalnym, drewutnią, parkanem i wychod- 
kiem, położone w Hiorodence przy ul. Ja- 
giellońskiej 1. 26, stanowiące własność dłut 
niczki w połowie. Wartość szacunkowa 
wraz z przynależ. 5.900 zł, Najniższa oferta 
2.950 zł. Do realności whl. 164 i 6327 ks. 
gr. gm. kat. Horodenka należą następujace 
przynależności: dom mieszkalny, drewuz 
tnia, parkan, wychodek oszacowane w ca- 
łości na 6.100 zł. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. Sąd grodzki w Ho- 
rodence jako sąd hipoteczny zanotuje wye 
znaczenie terminu licytacyjnego. 

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru +. 

Horodenka, 2 grudnia 1935. 4767R 


UPADŁOŚCI. 


U. 1/35. Sąd okręgowy w Stryju Wy- 
dział I. postanawia: ogłosić upadłość dłuże 
nika Leiby Friedlera kupca w Rożniato- 
wezwać wierzycieli do zgłoszenia 
swych wierzytelności do dnia 30 grudnia 
br. w Sądzie grodzkim w Rożniatowie, zle- 
cić pełnienie czynności sędziegoskomisarza 
Sądowi grodzkiemu w Rożniatowie, wy? 
znaczyć syndylkiem upadłości adw. Anto- 
niego Skwirzyńskiego w Rożniatowie. 

Sąd: Okręgowy Wydział I. 

Stryj, dnia 30 listopada 1935. 4757 

S. 1 i 3/31/131. Konkurs do majątku Her, 
scha Fleischera i Beria Mendla Suchera w 
Żółkwi zniesiony. 

Sąd Okręgowy, 

Lwów, 28 września 1935. 4736 

U. 1/35/275. Postępowanie upadłościowe 
do majątku Gospodarczego Zakładu Kre- 
dytowego Spółdzielnia z o. o. Lwów, Ja- 
giellońska 20 umorzono. : 

Sąd Okręgowy 

Lwów, 25 października 1935 


FIRMY. 


I R H BX 1539. Sad okręgowy we 
Lwowie Wydział II. handlowy jako Sad 
rejestrowy 11 maja 1935 w sprawie spółki 
akcyjnej, Kolej Lokalna DrohobyczeTruska 
wiec, zarządził w rejestrze handlowym 
wpis następującej treści: Uchwałą walnego 
zgromadzenia akojonarjuszy z 26 kwietnia 
1935 postanowiono rozwiązanie i likwida- 
cję spółki. Likwidatorami zostali wybrani 
Mr. Emil Henisz, inż. Stanisław Rybicki, 
mgr. Józef Siekierski i mgr. Kazimierz Gór 
nicki, którzy firmę z dodaniem wyrazów 
„w likwidacji“ będą podpisywać w ten 
sposób, że pod brzmieniem firmy umiesz- 
czą swe podpisy dwaj likwidatorowie Zaz 
rzadzony wpis uskuteczniono w rejestrze 
handlowym 28 listopada 1935 

11 maja 1935, 


ROZMAITE. 


Prez. 3371/35. Edykt. Dnia 21 listopada. 
1935 rozpoczną się w Gromadzie Bredt- 
heim-Siedliska w okręgu Sądu grodzkiego 
w Delatynie dochodzenia, celem założenia 
ksiąg gruntowych po myśli ustawy o zaz 
kładaniu ksiąg gruntowych, z dnia 20 mar- 
ca 1874 Nr. 29 Dz. U. Kr. Każdy kto ma 
interes prawny w zbadaniu stosunków po- 
siadania, może się zgłosić u Sędziego przes 
prowadzającego dochodzenia i wszystko 
przedłożyć co dla wyjaśnienia lub ochrony 


47/55 


4754 


swych praw uzna za stosowne. —. Kin- 
dlarski. 
Sąd Grodzki. 
W Delatynie, dnia 7 listopada 1935. 4758 


OGŁOSZENIA PRYWATNE. 
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UNIEWAŻNIAM  zgubioną legitymację 
urzędową, wydaną przez Inspektorat Szkol 
ny w Sanoku. Śliwińska Jadwiga. 4753 


